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ANIELA BORATYŃSKAOZ WRZESIŃSKI
I.

Oz ten nosi nazwę Krzywogórskiego lub Wrze­
sińskiego, leży bowiem około 10 km na Pd od Wrześni. 
Na mapie oznaczony jest nazwą ludową Krzywe Góry 
od krętego biegu „Krzywe", a „góry" bo rzeczywiście na obsza­
rze płaskiej wysoczyzny, wśród której się rozciąga, swą wyso­
kością względną, wynoszącą przeciętnie 5—7 m, sprawia wraże­
nie pagórków. Od niego też otrzymała nazwę leżąca po stronie 
północnej wieś Krzywa Góra.

Schiitze1) w Posener Land w rozdziale o ozach podaje, 
że oz przy Krzywej Górze, na południe od Wrześni, jest drugim 
z kolei opisanym ozem w Poznańskim i w północnych Niem­
czech. Mianowicie Th. W ó 1 f e r 2) w 1891 r. opublikował pracę 
wraz z wycinkiem mapy tego obszaru w podziałce 1 : 50 000. 
Stwierdziwszy, że ma do czynienia z ozem, daje jego opis bardzo 
pobieżny, jak to zresztą sam zaznacza, ustalając jego długość na 
10 km. Według niego koniec ozu znajdować się miał na połu­
dnie od drogi z Krzywej Góry do Lipia, przy pierwszych cha­
tach należących do Gorzyc. Dalszy przebieg ozu podaje do­
piero Kom3). Pomiędzy ozami, leżącymi na przedpolu 
moreny środkowo-poznańskiej, Korn wymienia i zaznacza na 
dołączonej mapie (w podz. 1 : 500 000) oz przy Krzywej Górze, 
początkowo według wskazówek Woltera, a dalej przedłużając 
jego bieg na podstawie własnych badań aż do Miłosławia. Jesz­
cze jedna wzmianka o ozie tym znajduje się u F r e y s t e d t a 4),

’) H. Schiitze, Das Posener Land. Poznań 1923.
-) Th. Wolter, Bericht iiber einen Grandrucken bei dem Dorfe 

Krzywagóra, siidlich Wreschen. Jahrb. Pr. Geol. Landesanstalt, Berlin 1891.
3) J. Korn, Die Mittel-Posensche Endmorane und die damit verbun- 

denen Oser. Jahrb. Pr. Geol. Landesanstalt, Berlin 1912.
4) A. Freystedt, Zeitschrift der Naturwissensch. Abt. d. Ges. f. 

Wissenschaft. Poznań 1909.
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który opisując Jeziereckie ozy (Seehorster Aoser) dla porówna­
nia dołącza fotografię ozu Krzywogórskiego i opis materiału 
jednej z jego odkrywek.

II.

Oz Wrzesiński rozpoczyna się (mapa 1:25 000, arkusz 
Gozdowo) przy skrzyżowaniu drogi, prowadzącej ze wschodu 
z Bieganowa ku ZPdZ do Zielińca, z drogą gospodarczą od­
chodzącą na Pn, jako nieznaczne wzniesienie na jednostajnej, 
równinnej, zajętej pod uprawę wysoczyźnie dyluwialnej. 
Początek ozu wskutek silnej eksploatacji materiału ozowego 
jest dzisiaj rozkopany do głębokości 1 —1,5 m poniżej poziomu 
otoczenia na przestrzeni około 35 m. Kilkanaście metrów dalej 
na zachowanym grzbiecie znajduje się zagroda, po której wscho­
dniej stronie wykopany dół-odkrywka głębokości 2—2,5 m 
wykazuje, jak i poprzednie rozkopy, od góry 1,2 m warstwę 
żwiru z głazami, a pod nią warstwowany piasek.

Od tego miejsca ciągnie się ten pierwszy odcinek ozu na 
przestrzeni około 350 m w kierunku z WPnW ku ZPdZ, a da­
lej na długości 250 m znika, nie zaznaczając się w terenie. Po tej 
przerwie zaczyna się powoli wyłaniać z otoczenia jako szeroki, 
ale bardzo płaski wał (ryc. 17, profil 1), w znacznej części zajęty 
pod uprawę roli. Dalej rozbudowane są na nim budynki fol­
warczne majątku Zieliniec. Skupiły się one na grzbiecie ozu 
oraz po obu stronach szosy I klasy, przecinającej oz w poprzek. 
Dalszą część ozu zajmują zabudowania i park samego majątku 
na przestrzeni 500 m. W północnej części parku zaznacza się oz 
w postaci wału niskiego, płaskiego i szerokiego, po którym pro­
wadzi ścieżka do pałacu, znajdującego się również na jego 
grzbiecie. Małą wysokość względną ozu tłumaczyć należy dzia­
łalnością człowieka, który zrównał grzbiet ozu i wyzyskał jego 
materiał do budowy. Wydobyte tutaj kamienie są dokładnie 
otoczone i mają wielkość 5—20 cm. Dalej ku Z leżąca część 
ozu znajduje się w parku w postaci zachowanego w pierwotnej 
wysokości wału, długości 70 m i wysokości względnej 4,5 m. 
Nachylenie stoku północnego wynosi 36°, południowego 27°. 
Dalszą część ozu, przesuniętą nieco ku Pd, wieńczy mała drew­
niana kapliczka (ryc. 1). Od kapliczki zmienia oz dawniejszy
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kierunek na ZPnZ, tworzy luk i skręca znowu ku ZPdZ. Na tej 
samej rycinie widać, jak najbardziej ku Pn wysunięta część tego 
luku ozu, który według opowiadań rządcy wznosił się 5—6 m 
wysokości względnej, na przestrzeni około 250 m została znie­
siona, zrównana z otoczeniem i zajęta częściowo pod uprawę, 
częściowo pod budynki gospodarcza. Istnienie ozu na tej 
przestrzeni wykazują doły tuż przy murze folwarcznym, z któ-

Ryc. 1.
Oz koło Zielińca.

rych wydobywa się żwir i piasek na potrzeby miejscowej lud­
ności.

1 ę sztuczną przerwę wyzyskano dla przeprowadzenia nie 
tylko toru kolejki powiatowej, odgałęziającej się ku W i Z, ale 
i na przeprowadzenie dróg gospodarczych, idących z folwarku 
i przystanku kolejki na Pd do drogi utrzymanej, która wiedzie 
ze W na Z u południowego podnóża ozu. Odtąd oz już wyraź­
nie jako wał zaznacza się w terenie. Po t-ej sztucznej przerwie 
w najszerszym miejscu grzbietu, wynoszącym 19 m, zbudowany

1* 
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jest wiatrak. Wysokość względna (ryc. 17, profil 2) wynosi tu­
taj 3,5 m, nachylenie stoków: północnego 36°, południowego 
50,5°. Ten odcinek ozu, widziany z boku od Pd, oraz budynki 
znajdujące się po jego południowej stronie przedstawia rycina 2. 
Bieg ozu od tego miejsca nie jest już mniej więcej prostolinijny 
jak dotychczas, lecz wije się, zachowując jednak ogólny kie-

Ryc. 2.
Odcinek ozu wykształconego w formie wyraźnego, płaskiego wału, 

ze zbudowanym na nim wiatrakiem.

runek z W na Z, tworząc w swym przebiegu trzy luki. Pierwszy 
z nich zwrócony wypukłą stroną ku Pd, to odcinek, na którym 
znajduje się wiatrak. Zachodnia część tego pierwszego luku oraz 
przejście od niego do następnego, zwróconego wypukłą stroną 
ku północy, są znowu na przestrzeni 130 m zupełnie rozkopane. 
Przekrój poprzeczny tego odcinka ozu przedstawia odkrywka 
(ryc. 3). Występujące tu warstwy żwiru oraz na prawym skrzy­
dle warstwy gruboziarnistego piasku wykazują pochylenie 
w jedną stroną.
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Drugi luk ozu jest mniejszy od pierwszego, ale bardziej ku 
Pn wysunięty, o szerokości grzbietu wynoszącej 6 m, wysokości 
względnej 3,5 m i o nachyleniu stoku południowego 27°, północ­
nego 35°. Zachodnie skrzydło tego luku biegnie w kierunku po­
łudniowo-zachodnim na przestrzeni 75 m i przechodzi następnie 
w trzeci luk ozu, zwrócony znowu wypukłą stroną ku Pd. Łuk

Ryc. 3.
Odkrywka poprzeczna. Warstwy żwiru i piasku 

pochylone w jedną stronę.

Ryc. 4.
Cmentarz zbudowany na ozie. Nachylenie stoków ozu 
asymetryczne. Dalsza część ozu zniszczona a przestrzeń 

zużyta pod uprawę.

ten zachował się tylko w połowie tzn. tylko wschodnia jego 
część, na której znajduje się cmentarz (ryc. 4). Przed cmenta­
rzem w najwyższym miejscu wysokość ozu wynosi 2,5 m w sto­
sunku do obszaru od północy, a 3,5 m od południa. Szerokość 
grzbietu 12 m. Za cmentarzem oz urywa się. Nachylenie stoków, 
jak to widać na zdjęciu, jest tutaj również asymetryczne. I tak 
stok północny wykazuje 45° nachylenia, natomiast stok polud-
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Odkrywka podłużna z po­
łudniowo-zachodniego 

skrzydła ozu.

niowy 18" nachylenia. Od tego miejsca dalsza część ozu na prze­
strzeni 700 m, tj. aż do mokrego rowu przecinającego oz w po­
przek, została zrównana a przestrzeń tę zuzyto pod uprawę roli.

Dalej ku Z znowu oz jest rozkopany na długości 120 m. 
Wewnętrzna jego część jest już zupełnie wybrana; zostały 

tylko boczne partie. W północno-wscho­
dnim, tj. prawym skrzydle od góry po 
lewej występują warstewki drobnego 
piasku, niżej po prawej warstwy żwiru. 
Odkrywka (ryc. 5) długości 3 m, podłu­
żna, przedstawia przebieg warstwy z tego 
samego odcinka ozu, ale z lewego tj. po­
łudniowo-zachodniego skrzydła z miej­
sca, gdzie oz został rozebrany i rozko­
pany poniżej poziomu otoczenia 1,5 m 
wgłąb. Od góry występuje ok.óOcmnie-

warstwowanego piasku, pod nim warstwa 20 cm żwiru z głazami 
3—5 cm średnicy, a niżej 60 cm warstwowanego piasku. War­
stwy żwiru i piasku biegną poziomo. Odkrywka (ryc. 6) jest 
odkrywką z tej samej głębokości, co poprzednia, ale poprzeczną. 
Od góry występuje 30—60 cm piasku niewarstwowanego z gla-

SSW nno

Ryc. 6.
Odkrywka z tej samej głębokości co poprzednia, 

ale poprzeczna.

zikami, pod nim 70 cm żwiru warstwowanego z głazami 10—30 
cm średnicy, o nachyleniu warstw 18°, przechodzącego na prawo 
w 40 cm warstwę poziomo warstwowanego, drobnego żwiru. 
Niżej występuje poziomo i skośnie warstwowany piasek.

Od mokrego rowu oz zmienił kierunek na PnZ, a teraz two­
rząc luk skręca ku PdZ. Wysokość względna ozu wynosi tutaj 
3,5—4 m. Profil 3 (ryc. 17) oddaje kształt płaski grzbietu, ma­
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jącego tutaj 6 m szerokości. Nachylenie stoku północnego wy­
nosi 28,5°, południowego 33,5°. Dalej na przestrzeni 370 m, tj. 
do miejsca, gdzie droga idąca dotąd u południowego podnóża 
ozu skręca ku PnPnZ do Nowej Wsi, przecinając przy tym oz 
w poprzek, wysokość względna ozu jest jednostajna czyli linia 
grzbietowa ma przebieg prawie poziomy. Szerokość grzbietu na 
całej tej przestrzeni jest również mniej więcej jednakowa. Na 
tym odcinku oz zasadzony jest młodą sosną dochodzącą już do 
0,5 m wysokości.

Ryc. 7.
Odkrywka poprzeczna. Warstwy są ułożone na ogół w synklinę.

W miejscu, gdzie droga do Nowej Wsi przecina oz w po­
przek, oz jest rozkopany. Tutaj znajduje się odkrywka (ryc. 7). 
Jest to odkrywka poprzeczna, wysokości 3,5 m i szerok. 5—6 m. 
Pod warstwą od 60 cm do 1 m niewarstwowanego, zwietrza­
łego, od zawartości tlenków żelaza brunatno zabarwionego żwi­
ru, występuje od lewej strony warstwowany żwirek, przecho­
dzący ku środkowi w żwir grubszy z głazami 2—3 cm średnicy, 
a dalej na prawo w warstewki na przemian drobnego piasku 
z warstewkami żwirku. Pod nimi występuje z prawej i lewej 
strony znowu drobny żwirek. W środku znajduje się jak gdyby 
soczewka niewarstwowanego piasku. Warstwy są ułożone na 
ogół w synklinę.

W miejscu, gdzie dzisiaj jest ta odkrywka, oz obniżał się 
nagle, a obniżenie to wyzyskano na przeprowadzenie drogi. 
Odtąd oz przybiera kierunek z PnPnW na PdPdZ, a jego linia 
grzbietowa ma przebieg falisty, tj. na głównym wale występują 
drugorzędne pagórki różnej długości i kształtu, okrągłe lub po­
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dłużne, w różnych odstępach pooddzielane obniżeniami. Szero­
kość grzbietu na poszczególnych pagórkach wynosi 6,5—7,5 m, 
nachylenie stoku północno-zachodniego od 27° do 36°, południo­
wo-wschodniego od 40,5° do 45° a wysokość względna 5—5,5 m. 
Dalej linia grzbietowa obniża się znowu do 3,5 m wysokości 
względnej, a potem powoli wznosi się przez wysokość 5 m (tu 
oz zwęza się i tu znowu przeprowadzono drogę w poprzek 
ozu) w nowe wzniesienie o kształcie wydłużonego rogalka, zwę­
żonego pośrodku. Na początku tego wzniesienia wysokość 
względna wynosi 6,5 m, szerokość grzbietu 6 m, nachylenie pół­
nocno-zachodniego stoku 31,5°, południowo-wschodniego 36°, 
a przy końcu nachylenie stoków: północno-zachodniego 38,5°, 
południowo-wschodniego 43°. W dalszym przebiegu oz obniża 
się nagle o 3,5 m i przez to obniżenie prowadzi droga z PdW 
z Grabowa. Po południowo-wschodniej stronie tuż przy końcu 
tego odcinka ozu leży małe bagniste zagłębienie, średnicy około 
5 m, niegdyś małe jeziorko.

Dalej oz przybiera kształt luku wygiętego lekko ku Z, 
mającego na całej długości 375 m kierunek Pn-Pd. Od 
Z towarzyszy mu tutaj dopiero rozpoczynająca się rynna 
ozowa, zajęta przez torfiastą łąkę, posiadająca w północnej części 
dwa małe, wypełnione wodą zbiorniki, powstałe po wycięciu 
torfu. Szerokość tej rynny wynosi 50—70 m. Na początku tego 
odcinka ozu znowu znajduje się okrągły pagórek o wysokości 
względnej w stosunku do rynny 6,5 m, a w stosunku do obszaru 
od wschodu 5 m. Szerokość grzbietu wynosi 4,5 m, nachylenie 
od strony rynny 38°, z przeciwnej 36". Potem następuje obniżenie 
ozu o 1,5 m i dalej znowu wyniesienie w kształcie wydłużonego 
luku, stroną wklęsłą zwróconego ku wschodowi. Wysokość 
względna jak poprzednio, a nachylenie stoków ku rynnie 40,5", 
w przeciwną stronę 29". Na zachodnim stoku znajdują się dwie 
odkrywki podłużne (ryc. 8 i 9).

Ryc. 8 to odkrywka do 3 m wysokości nad osypiskiem, do­
chodzącym tu do 2 metrów, która odsłania na długość 9 m prze­
bieg warstw. Pod powierzchniową, do 80 cm miąższości posia­
dającą, zwietrzałą warstwę występuje 1 m gruba warstwa war­
stwowanego żwiru, przechodzącego ku Pd w piasek gruboziar­
nisty z głazami. Poniżej występuje warstwa do 70 cm żwirku
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Ryc. 8.
Odkrywka podłużna. Nachylenie wszystkich warstw w jedną stronę.

skośnie warstwowanego, przechodząca niżej w poziomo war­
stwowany żwir grubszy z głazami. Z prawej strony, ponad war­
stwowanym żwirem, występuje niewarstwowany piasek. Nachy­
lenie wszystkich warstw jest skierowane w jedną stronę, ku 
PnW. Odkrywka (ryc. 9) o kilka metrów dalej na Pd 
położona, też podłużna, do 3 m wysokości, znajduje się tuż 
u podnóża ozu. Od góry wystę­
puje niewarstwowany żwir, niżej 
znajduje się warstwa do 50 cm 
warstwowanego żwiru z głaza­
mi, pod nim 80 cm warstwowa­
nego piasku, w którym znajduje 
się 10 cm warstewka żwirku. 
Z prawej strony pod piaskiem 
występuje margiel zwałowy, po­
chodzący z wciśnięcia moreny 
dennej. Również wąska 15 cen­
tymetrowa jak gdyby żyła mar- 
glu zwałowego przecina w po­
przek warstwy piasku i ginie 

N S

Ryc. 9.
Odkrywka podłużna u podnóża 
ozu, o kilka m dalej na Pd po­
łożona od poprzedniej. Plamy 

czarne oznaczają margiel 
zwałowy.

w osypisku.
Odcinek ozu, biegnący z Pn na Pd, posiada przy końcu okrą­

gły pagórek o szerokości grzbietu 7,5 m. Tutaj urywa się oz 
i dalsza jego część znajduje się przesunięta o 100 m na Z, 
przechodzi więc na drugą stronę rynny, która ciągnie się w tym
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samym kierunku co poprzednio, tj. z Pn na Pd. Oz ma teraz 
kształt płaskiego łuku wklęsłą stroną zwróconego ku W, któ­
rego skrzydło północne biegnie z PnW na PdZ, a skrzydło po­
łudniowe Pn-Pd. Szerokość grzbietu ozu wynosi tutaj w naj­
wyższym miejscu 9 m, wysokość względna 3,5 m a w połud­
niowej części luku 1,5 do 1 m nad otoczeniem. Rynna biegnie 
po wschodniej stronie ozu, dochodząc do 120 m szerokości. 
Jest ona obszarem intensywnej eksploatacji torfu. Dalej na­
stępuje znowu przerwa sztuczna, po której oz zaznacza się wy­
raźnie w terenie jako wal, dochodzący do 6,2 m wysokości 
względnej. Szerokość grzbietu wynosi 5 m, nachylenie stoku 
zachodniego 40,5°, stoku wschodniego 36°. Teraz oz zmienia 
kierunek ku PdZ, a rynna ozowa występuje znowu po jego stro­
nie północno-zachodniej. Szerokość jej w części północnej wy­
nosi 100 m, w południowej części zwęża się. Po 75 m przebiegu 
ozu następuje znowu obniżenie linii grzbietowej o 1 do 1,5 m, 
przez które głębokim przekopem przeprowadzona jest droga.

Dalej oz wznosi się nieco, dochodząc do 107,8 m wysokości 
bezwzględnej, a 10 m wysokości względnej w stosunku do ryn­
ny (ryc. 17, profil 4). Nachylenie stoków: ku rynnie wynosi 
39,5°, z przeciwnej strony 36°, a szerokość grzbietu 5,5 m. Na­
stępnie oz, obniżający się o 1 m, jeszcze na przestrzeni 120 m 
biegnie w tym samym kierunku i urywa się nagle. Z lewej stro­
ny widać tutaj poziomo i skośnie warstwowany drobny piasek, 
nad nim i ku środkowi występuje silnie zwapniała do 1,5 m 
miąższości warstwa grubego żwiru na przemian z warstwami 
głazów o 3—5 cm średnicy. Niżej występuje piasek warstwo­
wany, a pod nim drobny żwir.

Mimo że oz się urywa, rynna ciągnie się dalej ku Pd, zwę­
żając się do 50 m. Dalszy ciąg ozu pojawia się znowu, przesu­
nięty od poprzedniego odcinka na zachód o 100 m, tak że rynna 
znajduje się po jego wschodniej stronie. Przy końcu rynny 
znajduje się małe półkoliste jeziorko, podczas gdy cala rynna 
zajęta jest torfowiskami i przez bagnistą łąkę. Oz na tym małym 
odcinku ma kształt rogalka, zwróconego wklęsłą stroną ku W. 
Kierunek jego jest tutaj z PnW na Pd. Szerokość grzbietu wy­
nosi 9 m, nachylenie stoków: zachodniego 21,5°, wschodniego 
ku rynnie 24,3°, a wysokość względna 2,5 do 3 m. Dalej oz 
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tworzy okrągły pagórek, przesunięty od poprzedniego odcinka 
ku W. Zamyka on rynnę torfiastą od PdW. Na nim zbudo­
wany jest cmentarz należący do wsi Wygoda.

Dalsza część ozu, przypadająca na tereny tej wsi, jest na wiel­
kiej przestrzeni albo zupełnie zniesiona i zniwelowana, albo 
przeprowadzane są obecnie prace w tym kierunku. Domy koło 
cmentarza stoją jeszcze na ozie mało zmienionym, ale szosa pro­
wadząca w poprzek ozu z Grabowa do Nowej Wsi biegnie już 
po obszarze zupełnie zrównanym. Od drogi, w kierunku ku 
PdZ, na przestrzeni 120 m nie ma śladu w rzeźbie terenu po 
znajdującym się tam ozie, a potężna ściana eksploatowanego dzi-

Ryc. 10.
Odkrywka koło Wygody.

siaj bardzo intensywnie ozu wznosi się nagle nad zrównanym 
już terenem. Ustawiczne wybieranie materiału ozowego, uży­
wanego do budowy szos, wyrobu rur cementowych itp. spowo­
dowało powstanie wspaniałej odkrywki poprzeczno-podłużnej 
(ryc. 10). Długość tej odkrywki wynosi 60 m, wysokość 6—7 m. 
Od góry, pod warstwą 50 cm do 1 m żwiru niewarstwowanego 
z kamieniami 2—-4 cm średnicy, zmienionej działaniem roślin­
ności pokrywającej oz, znajdują się warstwowane piaski i żwiry 
ułożone w następującym porządku. Od lewej strony, gdzie prze­
krój jest poprzeczny, znajduje się warstwa 40 cm warstwowa­
nego żwirku i piasku gruboziarnistego, pod nią warstwa mniej 
więcej tej samej miąższości żwiru grubszego z kamieniami o 3—4 
cm średnicy. Warstwy żwiry i piasku nachylone pod kątem 
35° zapadają prawie równolegle z nachyleniem stoku ozu, a na­
chylenie warstw żwiru z głazami jest nieco większe, bo wynosi 
45°. Ku środkowi nachylenie warstw jest łagodniejsze, 10". Są to 
na przemian występujące warstewki 3—5—15 cm żwiru, z war­
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stewkami 8—10—20 cm gruboziarnistego piasku. Ta część od­
krywki daje przekrój poprzeczny, dalsza przedstawia przekrój 
podłużny. W przedłużeniu warstw poprzednio opisanych wy­
stępują znowu na przemian warstwy piasku, żwiru z głazami, 
odznaczające się silnym nasyceniem węglanem wapnia (ryc. 11), 
wykazujące zmienne ułożenie: 12; 4; 4,5; 5; 10; 20° nachylenia.

Ryc. 11.
Fragment odkrywki z ryc. 10. Widać występujące na przemian warstwy 

piasku i żwiru z głazami o dużym nasyceniu węglanem wapnia.

Miąższość tych warstw dochodzi do 2—2,5 m. Pod nimi, jak tyl­
ko można było stwierdzić, występuje drobniutki warstwowany 
piasek (ryc. 12) o nachyleniu warstw 15°; 5°; 7"; 16°; 7,5°. Piasek 
o nieco grubszym ziarnie, również warstwowany, występuje 
z prawej strony ponad warstwami żwiru z głazami, tworząc war­
stwę 1 —1,5 m miąższości. Jak widać z całości, odkrywki war­
stwy układają się tutaj w antyklinę.

W dalszym przebiegu oz ciągnie się początkowo ku PdZ, 
potem przez kierunek PdPdZ przechodzi ku ZPdZ w postaci 
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płaskiego, grzbietu (ryc. 17, profil 5), o wysokości względnej 
w stosunku do rynny 6 m, a do obszaru z przeciwnej strony 
3—3,5 m. Stok od strony rynny, która od Wygody biegnie po 
południowo-wschodniej stronie ozu, jest bard_iej stromy i wy-

Ryc. 12.
Drobniutkie warstewki piasku. Fragment odkrywki z ryc. 10.

nosi 40,5°, a stok przeciwny ma nachylenie 31,5°. U stóp tego 
stoku ciągnie się droga, wzdłuż której rozłożyły się domy wsi 
Krzywa Góra. Jest to największa z osad wybudowanych przy 
ozie, typowe osiedle ozowe, ulicówka. Domy występują prze­
ważnie po jednej stronie drogi, przeciwnej niż oz. Nieco dalej 
ku ZPdZ, gdzie oz obniża się, dochodząc zaledwie do 100 m wy­
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sokości bezwzględnej a 2,5 m w stosunku do wysoczyzny od 
PnZ, występują one i na jego północno-zachodnim stoku, a na­
wet i na grzbiecie. Oz zaznacza się tutaj jeszcze jednak wyraźnie 
w terenie. Nieco dalej na przestrzeni 750 m staje się coraz niż­
szy, niekiedy 2—1,5 m wysokości względnej. Szerokość jego 
grzbietu wzrasta natomiast do 28 m a nawet 35 m, a stoki prze­
chodzą łagodnie ku PdW w torfiastą, 250 m szeroką rynnę ozo- 
wą, a ku PnZ bezpośrednio, bez wyraźnego stopnia w wysoczy- 
znę dyluwialną (ryc. 17, profil 6). Cały ten płaski odcinek ozu 
wyzyskany jest albo pod uprawę albo jako pastwisko.

Od miejsca, gdzie przy końcu wsi Krzywa Góra oz przecina 
w poprzek droga, prowadząca ku PdPdW, został on w swym 
dalszym biegu na długości 270 m zrównany z otoczeniem, a prze­
strzeń tę zużyto pod uprawę oraz na przeprowadzenie drogi do 
Lipia, idącej teraz znowu u południowego podnóża ozu. Po tej 
przerwie sztucznej na przestrzeni około 250 m tworzy oz znowu 
wyraźny wał, zasadzony młodą sosną, o szerokości grzbietu 
7,5 m a nachyleniu stoku północnego 24°, południowego 27°. VC7y- 
sokość bezwzględna ozu wynosi tutaj 101,2 m, a względna w sto­
sunku do rynny od południa 6,5 m. Natomiast od północy oz 
nie odcina się wyraźnie jako wał, jak to miało miejsce dotych­
czas na obszarze płaskiej wysoczyzny dyluwialnej, lecz prze­
chodzi w krajobraz płaskich pagórków podłużnych i okrągłych, 
dochodzących do wysokości bezwzględnej wyższej niż oz, bo 
105 m, oddzielonych od siebie wielką ilością basenów i obniżeń, 
z których niejedne dawniej były wypełnione wodą. Krajobraz 
ten nie tylko towarzyszy ozowi od Pn, ale w dalszym swym 
biegu oz gubi się w nim, by potem, po około 130 m przerwy, 
wyłonić się znowu jako grzbiet pokryty na powierzchni drob­
niutkim piaskiem i zasadzony sosną, ciągnący się aż do miej­
sca, gdzie przecina go w poprzek droga z Gorzyc do Biechowa. 
Stąd zmienia dawniejszy kierunek, w którym się ciągnął od 
Krzywej Góry, na PdZ i występuje jako potężny wal, wznoszą­
cy się na 106,9 m n. p. m., a blisko 12 m nad rynną torfiastą od 
południa. Od Pn ozowi ciągłe jeszcze towarzyszy ten ob­
szar pagórków z basenami i obniżeniami. Brak odkrywek nie 
pozwolił na zbadanie budowy tych wzniesień i basenów po­
między nimi. Na powierzchni występują tu również piaski
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i żwiry, a zarazem tu i ówdzie, przeważnie w basenowych obni­
żeniach i płaty gliny zwałowej, pokrywającej miejscami i oz, 
zwłaszcza na stokach północnych.

Dalej oz zmienia kierunek na PdPdZ, zostawiając krajobraz 
pagórków z basenami i obniżeniami bardziej na północy i przed­
stawia się jako grzbiet porośnięty trawą. Następnie obniża 
się o 5 m i po 120 m długości przecina go droga z Krzywej Góry 
do Lipia, biegnąca na niedużej przestrzeni po rozkopanym 
grzbiecie ozu. Prostopadle do drogi znajduje się odkrywka po­
przeczna (ryc. 13), wykazująca materiał bardzo drobny i zupeł-

Ryc. 13.
Odkrywka na grzbiecie ozu o materiale bardzo 

drobnym. Brak większych głazów.

ny brak większych głazów. Odkrywka ta znajduje się na szczy­
cie ozu. Wysokość jej wynosi 1,5 m, a szerokość 5—6 m. Od 
góry poniżej warstwy zwietrzałej, od lewej strony występuje 
30 cm warstwa piasku gruboziarnistego, niżej 10 cm piasku dro­
bniejszego z glazikami 1—2 cm średnicy. Potem warstwa 20 cm 
drobnego piasku, a niżej warstewki drobnego i grubszego pia­
sku na przemian z warstewkami żwirku. Ku środkowi wystę­
puje niewarstwowany piasek z kamykami do 3 cm średnicy, da­
lej na prawo drobny żwir, a pod nim warstwowany piasek. Ni­
żej występują znowu warstewki żwirku.

Od tego miejsca oz zmienia przez nagły zakręt kierunek z Pn 
ku PdIJd\\ i na długości około 220 m biegnie jako zajęty pod 
uprawę szeroki, ale bardzo płaski wał, wznoszący się zaledwie 
2,5 m nad rynną torfiastą, w którą wkracza prostopadle, koń­
cząc się przy zagrodzie należącej do Gorzyc. Do tego miejsca 
W ó 1 f e r w swych badaniach doprowadził bieg ozu.

Rynna ozowa, ciągnąca się w dalszym ciągu ku PdZ, zwęża 
się tutaj do 220 m, gdy poprzednio dochodziła już do 0,5 km
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szerokości. Występujące tu na wielkiej przestrzeni zbiorniki 
wody świadczą o intensywnej eksploatacji torfu. Po drugiej 
tj. południowo-wschodniej stronie tej rynny rozpościera się zno­
wu krajobraz pagórków, oddzielonych od siebie obniżeniami. 
Ciągnie się on początkowo z W na Z, a bliżej rynny z PnW na PdZ. 
Północno-zachodnim brzegiem tego krajobrazu, odgraniczając 
go od rynny ozowej, oz ciągnie się jeszcze jako wyraźny wal 
pokryty lasem, w kierunku ku PdZ. Początek ozu po przerwie, 
zajęty pod uprawę, łączy się z szerokim pagórkiem, na którym

Ryc. 14.
Odcinek ozu porośnięty brzozą i sosną.

stoi szkoła, ale dalej ku PdZ występuje jako wyraźny grzbiet, 
oddzielony także od PdW podłużnym basenem, przechodzącym 
nieco dalej w wąski rów ozowy, dochodzący do 100 m szero­
kości. Rycina 14 przedstawia część tego grzbietu pokrytego 
mieszanym lasem, brzozą i sosną. Nachylenie stoków u począt­
ku tego wału wynosi od PnZ 31°, a od PdW 27°, wysokość bez­
względna 101,2 m, a względna w stosunku do rynny 6,2 m. Po 
270 m przebiegu, następuje sztuczna przerwa spowodowana 
przeprowadzeniem w tym miejscu drogi, która wyzyskuje tu 
nagle obniżenie się grzbietu ozu o 2,5 m. Od tej przerwy sztucz­
nej oz staje się teraz nieco niższy niż w poprzedniej części, ale 
zato szerszy.

Dalej następuje naturalna przerwa spowodowana przejściem 
wąskiego rowu z południowego wschodu na przeciwną stronę 
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ozu i połączeniem się go z rynną torfiastą. Po tej przerwie, ma­
jącej około 100 m długości, występuje ostatni 120 m długi od­
cinek ozu jako wału na tej przestrzeni. Od góry, od PdW znaj­
duje się na nim jak gdyby czapa gliny zwałowej do 1,5 m miąż­
szości. Od Z i W występują w warstwie do 1 m miąższości 
grube żwiry z głazami, dochodzącymi do 15 cm średnicy, a pod 
nimi znajdują się drobniejsze żwiry. Dół wykopany poniżej na 
5—4 m wykazuje występujące pod powyższymi materiałami 
warstwowane drobne żwiry i piaski drobnoziarniste, pod któ­
rymi znajduje się warstwa gliny zwałowej do 60 cm miąższości, 
a pod nią znowu warstwowane piaski. Glina ta robi wrażenie 
porwaka.

Ten odcinek ozu przechodzi bezpośrednio w krajobraz pagór­
ków z oddzielającymi je basenami i obniżeniami (ryc. 17, pro­
fil 7), który ciągnie się w dalszym ciągu ku PdZ na długości 
około 2 km, po południowo-wschodniej stronie rynny ozowej. 
Krajobraz ten wykazuje zupełny brak odkrywek. Na powierz­
chni występują piaski i żwiry, albo od razu albo pokryte 
tylko cienką 30—40 cm warstwą gliny zwałowej. Cały ten ob­
szar zużytkowany jest pod uprawę zbóż i roślin pastewnych, 
lub dalej ku PdW pokryty lasem mieszanym, w którym rosną 
sosny, modrzewie, brzozy, graby i buki. Pagórki o płaskich 
i szerokich lub wąskich a długich grzbietach, dochodzących 
ponad 110 m wysokości n. p. m. (ryc. 17, profil 8), otaczające 
podłużne zagłębienia lub kociolkowate baseny, których dna 
są niekiedy wypełnione wodą, wykazują kierunek ze W na Z 
lub na ZPdZ. Wszędzie na powierzchni tych pagórków 
i płytszych zagłębień, niewypełnionych wodą, ani niepodmo- 
klych występują żwiry i piaski. Korzystając ze starego przeko­
pu, którym poprowadzony jest dukt leśny z PnZ ku PdW, mo­
żna było poznać chociaż bardzo powierzchownie budowę tego 
terenu, a mianowicie: materiał ozowy (żwiry i piaski) przeważa. 
Jedynie na powierzchni, na szczytach wzniesień występuje jak 
gdyby czapa piasku gliniastego, a nawet gliny zwałowej.

Rynna ozowa, ciągnąca się stale ku PdZ i dochodząca do 
900 m szerokości, zwęża się stopniowo do 125 m i urywa się 
nad wyłaniającym się znowu jako wal ozem. Wał ten 250 m 
długi i 6,2 m wysoki ciągnie się z PnPnW na PdPdZ między 

2
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wyżej opisanym krajobrazem pagórków a jego odgałęzieniem, 
zlozonym z jakby nasadzonych na wspólnym wale czterech po- 
logich pagórków, z których najwyższy dochodzi do 108,1 m 
n. p. m. Odgałęzienie to przechodzi ku Pn w równinny wyso- 
czYznę dyluwialną, a ku Pd w rynnę ozową, rozpoczynająca się 
znowu po 700 m w przerwie. Rynna ta ciągnie się jak i poprze­
dnio ku PdZ, przesunięta tylko nieco na Pd i zamieniona 
sztucznie na stawy rybne. Poprzedza ją szerokie basenowe za­
głębienie, oddzielające poprzedni odcinek ozu od dalszego, 
który występuje na Pd od drogi Miłosław-Gorzyce znowu po 
południowo-wschodniej stronie rynny jako wał, dochodzący 
do 100 m wysokości bezwzględnej, a 11 m w stosunku do 
rynny. Nachylenie stoku północnego wynosi 45°, południowe­
go 34°. Oz na tym odcinku ma kształt luku długości 150 m, któ­
rego skrzydło północne biegnie z PnPnW na PdPdZ, a skrzy­
dło południowe z W na Z. Dalej oz urywa się i po 70 m przer­
wie występuje jako grzbiet również w kształcie łuku, biegnący 
najpierw z Pn na Pd a potem z W na Z. Jest on tutaj nieco 
szerszy od poprzedniego, ale niższy, bo jego wysokość bez­
względna wynosi 91,2 m, a względna 6,2 m.

Dalsza część ozu występuje po nieznacznej przerwie, spowo­
dowanej odgałęzieniem się rynny ozowej przechodzącym na 
południową stronę ozu, znowu jako płaski grzbiet, ciągnący się 
najpierw na długości 120 m z Pn na Pd, a następnie przez 500 m 
z W na Z, by potem znowu skręcić ku PdZ. Dalej ku Z 
oz stopniowo dochodzi do wysokości 5 m, tj 90 m n. p. m. Sze­
rokość grzbietu wynosi tutaj 4,5—5 m, a nachylenie stoku pół­
nocnego 40,5°, południowego 30,5°. Tę samą wysokość względ­
ną zachowuje oz jeszcze na długości300m. Dalej jednak podnosi 
się i w miejscu, skąd skręca ku PdZ, dochodzi już do 9 m wyso­
kości względnej. Potem obniża się, przyjmując kierunek połud­
niowo-wschodni i tu przecina go droga z Bugaja do Franulki. 
Na Pd od tej drogi, na długości przeszło 100 m oz ciągnie się 
z PnW na PdZ. Wysokość względna jego wynosi tutaj 7 m, sze­
rokość grzbietu 4 m, a nachylenie stoku południowo-wschodnie­
go 40,5°, północno-zachodniego 35°. Dalej oz przyjmuje znowu 
kierunek z W na Z na długości prawie 500 m, zachowując wyso­
kość względną 5,6—6 m, a dalej, obniżając się nagle, ginie w za­
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głębieniu torfiastym, spowodowanym odgałęzieniem rynny ozo- 
wej, ciągnącej się dotąd po północnej stronie ozu, sięgającym 
daleko na południe, aż do drogi Bugaj-Rudki. Na samym 
końcu zanikającego grzbietu ozu znajduje się bażanciarnia, nale­
żąca wraz z lasami, pokrywającymi teren ozu od Gorzyc aż do­
tąd, do nadleśnictwa w Miłosławiu. Na południe od tego, jako 
wał wykształconego ozu, występują szerokie, płaskie wzniesie­
nia, oddzielone od siebie podłużnymi rozgałęzieniami rynny 
ozowej, zajętymi przez bagniste łąki i torfowiska. Wzniesienia 
te prawdopodobnie, jak stwierdziłam to w jednym z nich, na 
którym znajduje się folwark Franulka, oraz na Pd od bażan- 
ciarni, zbudowane są ze żwirów i piasków. Bardziej na Pd od 
nich rozpościera się wysoczyzna dyluwialna, zbudowana z mar- 
glu zwałowego, o czym świadczy odkrywka przy drodze Bugaj- 
Rudki.

Dalszy odcinek ozu, otoczony ze wszystkich stron bagnami 
i torfowiskami, ciągnie się jako płaski, szeroki, o wysokości 
względnej 3,5 m grzbiet, początkowo na przestrzeni około 
300 m w kierunku z W na PnZ, a następnie z W na Z i kończy 
się w odcinającej go od zachodu rynnie torfiastej. Ten odcinek 
ozu pokryty jest lasem w części południowej, podczas gdy część 
północna zajęta jest pod uprawę. W zagięciu spowodowanym 
nagłą zmianą w kierunku ozu z PdW-PnZ na W-Z, znajduje 
się cmentarz, a za nim w kierunku Miłosławia na obniżającym 
się grzbiecie wśród kępy drzew, będącej pozostałością po ist­
niejącym tam dawniej lesie, stoi zagroda wiejska. Znajdująca 
się przy niej odkrywka wykazuje materiał żwirowy i piaszczy­
sty. Po przerwie oz tworzy podłużny pagórek, wznoszący się 
naprzeciw zabudowań folwarcznych w Bugaju. Jest on tutaj 
intensywnie eksploatowany i miejsce to nosi nazwę „Żwirowi­
ska”. Od góry do 1,5 m w głąb występuje warstwowany piasek 
o warstwach do 5 cm grubości. Pod nim znajdują się żwiry 
z głazami do 4 cm średnicy, a niżej drobny piasek, tworzący 
cienkie 1—2 cm warstewki. Poniżej 2—3 m osypisko. Wyso­
kość całej tej odkrywki dochodzi do 5 m.

Dalej ku PnZ oz przechodzi w krajobraz pagórków i obni­
żeń pomiędzy nimi, ciągnących się z na Z, na których rozbu­
dował się Miłosław. Odkrywki kolo cmentarza, przy drodze

2* 
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do Piątkowa, przed i za torem kolejowym wykazują zupełny 
brak gliny, a wszędzie występują żwiry z głazami i piaski. Ni­
skie, szerokie pagórki, częścowo zniwelowane i eksploatowane, 
zajęte pod zabudowania, oddzielają podłużne obniżenia i za­
głębienia, zajęte pod uprawę lub przez bagniste i torfiaste łąki. 
Rynna ozowa, stanowiąca przedłużenie poprzedniej, otacza ten 
obszar od Pd i zajęta jest w znacznej części przez park 
Miłosławski. Druga szeroka rynna ciągnie się po północnej

Ryc. 15.
Wyłaniający się z rynny ozowej krajobraz pagórków za 

Miłosławiem.

stronie tego krajobrazu, oddzielając go od rozciągającej się da­
lej na Pn wysoczyzny dyluwialnej, na co wskazują dwie od­
krywki, zawierające margiel zwałowy, jedna na Pn od Miłosła­
wia przy stawach rybnych, druga nieco dalej ku W, na Pd 
od drogi Miłosław—Lipie. Krajobraz ten dalej ku Z 
przecina w poprzek tor kolejowy linii Jarocin-Września, a dalej 
następuje naturalna przerwa, spowodowana dołączeniem się 
rynny północnej do południowej, która ciągnie się w dalszym 
ciągu ku ZPdZ, wyzyskana przez Miloslawkę, zbierającą wody 
ze wszystkich sąsiednich obniżeń i kanałów. W miejscu, gdzie 
rynna północna przecina w poprzek krajobraz pagórków, znaj­
dują się duże zbiorniki wody, powstałe po wydobyciu torfu, 
eksploatowanego tutaj na wielką skalę. Po tej przerwie, wyno­
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szącej miejscami 200, miejscami 500 m długości, zaczyna się 
stopniowo wyłaniać z rynny torfiastej dalszy ciąg krajobrazu 
pagórków (ryc. 15), ciągnących się z W na Z, pokrytych gęstym 
lasem.

Duża odkrywka 5—6 m wysoka, znajdująca się na początku 
tego zalesionego obszaru, wykazuje następujący skład materiału. 
Od góry piasek gruboziarnisty oraz drobny żwir z kamieniami 
5—4 cm średnicy; niżej piasek drobnoziarnisty o warstwie do

Ryc. 16.
Odcinek ozu zwany Winną Górą. (96 m n. p. m.).

2 m grubości. Z boku odkrywki od Pd pod warstwy gru­
boziarnistego piasku wciska się 0,5 m warstwa gliny zwałowej, 
a pod nią znajduje się znowu piasek. Na dnie odkrywki, tj. 
5—6 m niżej, występują warstowawane żwiry z kamieniami do 
5 cm średnicy, a nad i pod nimi warstwowany piasek.

Krajobraz pagórków zajmuje przestrzeń dochodzącą do 
”4 km szerokości. Oddziela je od polnocy, od wysoczyzny dy- 
luwialnej, podłużna rynna, którą spływają wody z PnW do Mi- 
łosławki. Wysokość pagórków dochodzi do 96 m n. p. m., 
a punkt kulminacyjny w tym obszarze tworzy nieco dalej ku 
zachodowi leżąca Winna Góra, której widok od południa daje 
ryc. 16. Nieco dalej od Winnej Góry na zachód znajduje się 
odkrywka długości 100 m. Wysokość odkrywki wynosi około 
10 m. Z północnej strony 2—2,5 m od góry występuje piasek



22 Aniela Boratyńska

gruboziarnisty, pod nim warstwy piasku ze żwirem, głębiej 1,5 m 
warstwa żwiru z głazami 3—4 cm średnicy. W środku, tj. od 
wschodniej strony odkrywki od góry 5—6 m w głąb, znajduje 
się drobny piasek z małymi kamykami; ku południowi głazy 
stają się większe, dochodząc do 15—25 cm średnicy. Niżej 
w wysokości 2 m od dna odkrywki występują warstwowane 
żwiry z głazami, a pod nimi piasek warstwowany. Na dnie od­
krywki leżące głazy dochodzą do 8 cm średnicy. Nigdzie nie 
ma tu gliny. Dalej ku Z, droga z majątku Winna Góra przecina 
ten obszar w poprzek. Występujące wzdłuż niej odkrywki 
wykazują wszędzie żwiry i piaski. Stąd około 0,5 km ku Z 
kończy się ten krajobraz pagórków, zamknięty łączącymi się 
tam rynnami północną i południową.

Mała wysepka, znajdująca się nieco dalej na Z, wśród 
bagnistej łąki pokryta zaroślami, wykazuje na powierzchni 
również żwiry i piaski. Materiały te występują też po połud­
niowej stronie rynny, gdzie przy grobli znajduje się mała od­
krywka 1,5 m w głąb poniżej otoczenia, wykazująca warstwo­
wane żwiry. Również obszar zalesiony, przez który prowadzi 
droga z Białego Piątkowa do Miłosławia, wszędzie na powierz­
chni wykazuje żwiry i piaski. Pagórek na Pd od Miłosławia, na 
którym znajduje się nadleśnictwo Bagatelka, zbudowany jest 
tak samo od Pd i PdW ze żwirów i piasku, jedynie od PnZ i Z 
pokrywa go glina zwałowa.

Zbadanie, jak daleko ku Z i ku Pd występują 
wzniesienia zbudowane ze żwirów i piasków, wymagało­
by dalszej pracy i badań, wykonanych przy pomocy wierceń. 
Również należało by jeszcze poczynić szereg pomiarów celem 
przeprowadzenia warstwie na obszarze od Gorzyc do Bugaja, 
gdyż występujący tu wszędzie oz mimo swej znacznej wyso­
kości, nie ustępującej bynajmniej wysokości ozu pod Wygodą, 
czy Krzywą Górą, zaznaczony jest na kartach 1 : 25 000 tylko 
jako wał, bez uwzględnienia danych co do wysokości bez­
względnej, a więc bardzo niedokładnie.

III.
Oz Wrzesiński rozpościera się więc na długości 19 km. Po­

czątkowo biegnie z WPnW na ZPdZ, dalej z PnW na PdZ, a pod 
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koniec z W na Z. Można odróżnić w nim dwie części: część pół­
nocno-wschodnią, w której oz na długości 8 km wykształcony 
jest w formie wału, przypominającego sztuczne nasypy kolejowe, 
i część południowo-zachodnią, tj. od Gorzyc do Winnej Góry, 
w której on rozsypuje się na cały szereg pagórków, pooddziela- 
nych obniżeniami, miejscami jednak zachowując wśród nich 
kształt podłużnego wału.

Część północno-wschodnia ozu zaznacza się wyraźnie na 
obszarze płaskiej wysoczyzny dyluwialnej, która z wysokości, 
dochodzącej do 105 m n. p. m. na Pn, pochyla się łagodnie ku 
Pd, a raczej ku PdZ do 90 m.

Przebieg ozu w odcinkach, w których jest wykształcony 
jako wał, nie jest prostolinijny, lecz tworzy zakręty, dochodzące 
nawet do półkolistych łuków, jak np. trzy zakręty opisane 
w pobliżu Zielińca.

Linia grzbietowa miejscami biegnie prawie poziomo 
np. od mokrego rowu do miejsca, gdzie go przecina w poprzek 
droga do Nowej Wsi lub na niektórych odcinkach przy Krzy­
wej Górze. Na ogół jednak przebieg jej jest falisty, tj. na głów­
nym wale występują drugorzędne pagórkowate wzniesienia, 
przedzielone obniżeniami.

Kulminacje grzbietu są różne. Czasem grzbiet jest za­
okrąglony (Ryc. 17, profil 5), czasem ostry, wąski (profil 4), naj­
częściej jednak płaski (profil 2); często tworzy też wąskie pla- 
teau (profil 3).

Stoki. Nachylenie stoków jest asymetryczne. Waha się 
od 18—45". Raz prawy, raz lewy stok jest bardziej stromy, na 
ogół jednak stok od strony rynny ozowej wykazuje większe 
nachylenie. Niekiedy oz tworzy tylko słabe elewacje (Ryc. 17, 
profil 1), to znowu jednym bokiem znika w równinie dyluwial­
nej (Ryc. 17, profil 5 i 6).

Wysokość bezwzględna ozu wynosi od 90 do 119,0 m, 
a względna waha się od 1,5 do 12 m.

Materiał powierzchniowy ozu tworzy żwir z niewielkimi 
kamyczkami o 1—3 cm średnicy. Na jednym tylko odcinku 
występuje drobniutki piasek bez najmniejszych kamycz­
ków. Zwietrzenie tych piaszczystych czy żwirowych po-
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wierzchni ozu daje czerwonawe lub ciemnobrązowe zabar­
wione warstwy. Wewnętrzny materiał ozu w odkrywkach two­
rzy piasek, żwir drobny i gruby oraz głazy wielkości od 2—50 
cm, wykazujące dokładne otoczenie. Materiał ten jest warstwo­
wany i to czasem w ten sposób, że występują na zmianę żwirowe 
i kamieniste warstwy z warstwami czystych lub prawie czy­
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Ryc. 17.
Profile poprzeczne.

V
stych piasków. Najczęściej występuje żwir z małymi głazami 
i gruboziarnisty piasek. Czasem między warstwami czystego 
piasku znajdują się cienkie warstewki żwiru. Żwir gruby z gła­
zami nie zawiera zupełnie albo bardzo mało gruboziarnistego 
piasku. W niektórych miejscach grzbiet składa się przeważnie 
z piasku, w innych znowu przeważnie ze żwiru. Rozmieszczenie 
materiału delikatnego i grubszego jest rozmaite. Niekiedy bli­
żej powierzchni występują warstwy żwiru a pod nimi warstwy 
piasku lub odwrotnie.
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Ułożenie warstw. W niektórych partiach odkrywek 
warstwowanie jest bardzo słabe. Ze wzrostem wielkości ziarn 
warstwowanie na ogół zanika, np. przy grubszym żwirze już go 
nie ma. Ułożenie warstw jest zgodne albo niezgodne. Miąż­
szość i skład warstw stale się zmieniają w rozmaitych częściach 
tej samej odkrywki lub w sąsiednich. Miąższość warstw waha 
się od cienkich kilku mm prawie warstewek piasku czy żwiru do 
warstw wynoszących parę metrów miąższości. Nachylenie 
warstw wykazuje wielką różnorodność. W odkrywkach po­
przecznych warstwy są nachylone jednostronnie, słabo synkli- 
nalnie, antyklinalnie albo skombinowane, czy wreszcie bez 
kierunku. W profilu podłużnym przebieg warstw jest albo ho­
ryzontalny albo zgodny z kierunkiem ozu. Na ogól trudno 
wyprowadzać z tego jakąś regułę, jak to stwierdził J. Lei- 
v i s k a *), gdyż w odkrywkach dziś mierzona miąższość i na­
chylenie warstw stale zmieniają się z wybieraniem materiału.

Rynny ozowe. Początkowo oz na długości 5 km wznosi 
się bezpośrednio na wysoczyźnie dyluwialnej jako forma aku­
mulacyjna bez śladów działalności erozyjnej wód roztopowych. 
Rynna ozowa występuje dopiero na początku odcinka, który 
ma kierunek Pn-Pd, i to występuje po jego zachodniej stronie 
na długości 300 m. Następnie oz przerzuca się na drugą stronę 
rynny, tak że występuje ona po jego wschodniej stronie. Potem 
od miejsca, gdzie oz przecina w poprzek droga z Grabowa do 
Nowej Wsi, rynna znajduje się znowu po północno- 
zachodniej stronie aż do Wygody. Stąd do Gorzyc rynna 
występuje po południowo-wschodniej stronie ozu, rozszerzając 
się stopniowo ku PdZ od 80 m do 0,5 km, a potem gdy oz 
w Gorzycach wraz z krajobrazem pagórków przenosi się na jej 
południowo-wschodnią stronę, osiąga nawet blisko 900 m szero­
kości. Po krótkiej przerwie rynna występuje znowu po północno- 
zachodniej stronie ozu, obejmując jednak rozgałęzieniami obszar 
także od południa, i teraz już z dwóch stron, tj. od północy i od 
południa ciągnie się przez odcinek Miłosławia. Tutaj rynna 
południowa jest szersza niż północna i jest wyzyskana przez 
Miloslawkę, która zbiera wody także z rynny północnej, wy­
stępującej po północnej stronie Winnej Góry.

9 J. Leiviska, Ober die Ose Mittelfinnlands, str. 133.
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Występujące w drugiej części ozu pagórki oddzielone obni­
żeniami, skupione w dwu obszarach: 1. koło Gorzyc i 2. koło 
Miłosławia i Winnej Góry, w których oz niekiedy tylko zacho­
wuje swój kształt podłużnego wału, częściej zaś zatraca go, we­
dług przypuszczeń Behra1) (który tych obszarów jednak nie 
badał), wypowiedzianych w innym miejscu, miały być dalszym 
ciągiem moren południowo-poznańskich, których przebieg prze­
prowadził on wraz z Tietzem do Żerkowa.

’) B ehr und T i e t z e, Uber den Verlauf der Endmoranen bei Lissa 
zwischen Oder und russischer Grenze. Jahrb. Pr. Geol. Landesanstalt, 1911.

2) J. Elbert, Die Entwicklung des Bodenreliefs von Vorpommern 
und Riigen. Jahresbericht der Geogr. Ges. zu Greifswald 1903.

Tymczasem, jak to wykazują odkrywki, krajobraz tych pa­
górków towarzyszących ozowi zbudowany jest z tych samych 
materiałów co i oz, a więc piasków i żwirów mniej lub więcej 
grubych z głazami, chociaż tu i ówdze (Gorzyce) występuje, 
tworząc cienką warstwę powierzchniową, glina zwałowa. Mo­
żna by zastosować tutaj nazwę, której użył J. Lei viska, mia­
nowicie „Grubenlandschaft", w który, jak on to wykazał 
w swej wymienionej pracy, często przechodzą ozy finlandzkie. 
Wśród różnych typów ozów, które wyróżnia w swej pracy, po- 
daje (str. 112) ,,Hugel- und Grubenlandschaft-Typ”, czyli ina­
czej ,,Hattelmalanharju-Typ", ponieważ przy ozie Hattelmalan- 
harju krajobraz ten jest wykształcony najbardziej typowo. Ozy 
finlandzkie w tych obszarach dochodzą do 2—3 km szerokości 
(str. 99).

E 1 b e r t 2) nazywa występujące w przerwach ozu kopu­
laste wzniesienia, raz okrągłe, raz podłużne, ciągnące się poje- 
dyńczo lub w szeregach w kierunku ozu, a bardzo często przer­
wane obniżeniami i zagłębieniami, krajobrazami kamesowymi 
lub polami kamesowymi (Kameslandschaft, Kamesfelder), lub 
jeżeli występują jako płaskie wzniesienia z wielką ilością zagłę­
bień i obniżeń, polami kotlinowymi (Kesselfelder), noszącymi 
według niego w literaturze angielskiej nazwę „pitted plaines”.

Jeżeli chodzi o powstanie ozu, to ze wszystkich teorii naj­
lepiej dałaby się zastosować tutaj teoria powstania subglacjal- 
nego. Według niej oz ten powstał w zamkniętych szczelinach 
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na dnie lodowca, na obszarze martwego lodu, osadzony przez 
akumulację wód lodowcowych, płynących ku PdZ, za czym 
przemawiałyby stosunki wysokościowe ozu, wykazujące ciągle 
podnoszenie się i obniżanie linii grzbietowej, oraz zmniejszenie 
się przeciętnej wielkości ziarna materiału ozowego ku PdZ. 
Siła i ilość wód roztopowych wzrastała ku PdZ, wykazując 
w północno-wschodniej części ozu tylko działalność aku­
mulacyjną. Dalej ku PdZ wody najpierw wyerodowały w wy- 
soczyźnie dyluwialnej, rozszerzającą się ku PdZ i Z rynnę 
ozową (na co wskazuje fakt, że podnóże ozu leży niżej niż ob­
szar rozciągającej się na północy i południu wysoczyzny dylu­
wialnej) i w niej dopiero zaczęły akumulować unoszony ma­
teriał ozowy, w postaci podłużnego wału lub szeregu pagór­
ków. Zaznaczyć tutaj należy, że w północno-wschodniej części 
ozu materiał jest więcej przemyty, tj. osadzony przez wody roz­
topowe, natomiast w południowo-zachodniej części zaznacza się 
w materiale także akumulacja samego lodowca. Tej teorii sprzeci­
wiałby się fakt, że kierunek ozu powinien być zgodny z kierun­
kiem rynien subglacjalnych i wraz z nimi ciągnąć się mniej lub 
więcej prostopadle do moren czołowych, gdyż powstanie lodu 
martwego może mieć miejsce tylko w brzeżnej partu lądolodu. 
Tymczasem oz Krzywogórski nie kończy się w morenie czoło­
wej, (chociaż kamesy mogą ją zastępować i często ozy kończą 
się w nich, ale kamesy biegną wtedy poprzecznie do kierunku 
posuwania się lądolodu (Elbert), czego tutaj nie ma). Nato­
miast przyjmuje on kierunek równoległy do najbliższego od­
cinka moreny czołowej południowo-poznańskiej na przestrzeni 
od Dolska do Żerkowa.

/Można by zatem przyjąć, że mamy tutaj do czynienia z ozem 
poprzecznym lub wziąwszy pod uwagę, ze kierunek piadolin, 
którymi płynie dzisiaj Wrześnica i Struga jest wprost prze­
ciwny niż kierunek ozu, mianowicie z PnZ na PdW, zastosować 
do tego ozu teorię J. Leiviska. Według tej teorii wszystkie for­
my, w jakich występują ozy zbudowane są z materiału moreny 
wewnętrznej, wydzielonej przy krawędzi lodowca i oddają wo­
bec tego położenie krawędzi lodowca w czasie powstawania ozu 
(str. 202—3). Wobec tego, jak to również Leiviska wykazuje 
na finlandzkich ozach, opisany oz może być ozem wytworzonym 
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między krawędziami dwu oddzielnych partii lodowca, z których 
kierunek posuwania się jednego języka lądolodu byłby ozna­
czony przez kierunek ozu, a drugiego przez kierunek pradolin 

rześmcy i Strugi. Doliczona mapa (ryc. 18) przedstawia po-

Ryc. 18.
Mapa przedstawiająca przebieg moreny środkowo-poznańskiej (1), 

południowo-poznańskiej (2) oraz ozu wrzesińskiego (3).

łączenie map, na których Behr i Tietze oznaczyli przebieg 
moreny południowo-poznańskiej, oraz, mapy, na której Korn 
zaznaczył moreny środkowo-poznańskie i oz Krzywogórski, 
które to dwa utwory odtworzyłyby może położenie krawędzi 
zachodniej partii lodowca.
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IV.

Oprócz swej roli estetycznej, jaką oz spełnia, dając widzowi 
nieco urozmaicenia na jednostajnej równinie lodowcowej, które 
wzmaga jeszcze pokrycie niektórych odcinków ozu pięknym 
lasem i występowanie jezior w rynnach ozowych, oz ma i go­
spodarcze znaczenie. Przede wszystkim osiedla ludzkie są ści­
śle od przebiegu i profilu ozu zależne, skupiają się więc u pod­
nóża, na stoku, a niekiedy także na grzbiecie ozu tam, gdzie oz 
posiada małą wysokość i tworzy płaskie wzniesienie np. przy 
Krzywej Górze i Miłosławiu. Zużytkowując materiał ozowy, 
piaski i żwiry, do budowy przede wszystkim linij komunikacyj­
nych, wyrobu cegieł, rur itd., człowiek w pobliżu swych ośrod­
ków osadniczych (Zieliniec, Wygoda, Krzywa Góra, Gorzyce, 
Miłosław) zniwelował całe odcinki ozu do poziomu otoczenia 
a nawet poniżej, zużywając zrównaną w ten sposób przestrzeń 
czy to pod budowę czy na przeprowadzenie dróg, czy wreszcie 
pod uprawę. Eksploatacja ozu zwłaszcza w północno-wschod­
niej części postępuje bardzo szybko i gdyby nie stosunkowo 
mała zawartość piasku drobnego w ozie, już dawno zniknąłby 
w rzeźbie terenu, gdyż jeden z większych właścicieli wykupił 
poszczególne odcinki ozu od okolicznych wieśniaków i nosił 
się z zamiarem wybudowania fabryki szkła. Poza tym grzbiet 
ozu, pokryty skąpą szatą roślinną trawiastą, zużyty jest na pa­
stwiska, a miejscami, mimo konieczności stosowania sztucznych 
nawozów i kosztownej uprawy, zmieniony na roLę. Uprawia 
się na nim zboże. W znacznej części przeznaczony jest pod kul­
turę lasu. W północno-wschodniej części jest obecnie zasa­
dzany małymi drzewkami sosny, a w części południowo-zachod­
niej pokryty starym lasem, w którym zachowała się opieką oto­
czona zwierzyna łowna — jelenie, zające, bażanty. *

Nie tylko oz, ale i towarzyszące mu rynny wyzyskuje czło­
wiek. Miejsca ich mniej torfiaste i bagniste, po częściowym 
usunięciu torfu zasypuje się materiałem ozowym, uzyskując 
w ten sposób tereny nadające się pod uprawę. Poza tym od­
bywa się tutaj intensywna eksploatacja torfu, w miejscu któ-



rego gromadzi się woda. Także człowiek stwarza stawy zużyt­
kowane dla hodowli ryb.

Ludność miejscowa korzystając ze wzniesień, buduje na jego 
grzbiecie wiatraki. Nadto z uwagi na suchość terenu ozu umie­
szcza na nim cmentarze.

Z Instytutu Geograficznego Uniwersytetu Poznańskiego.

A. BORATYŃSKA

L’OES DE WRZEŚNIA

Resume
L oes de W rześnia connu dans la litterature depuis assez 

longtemps, mais pas d'une faęon exacte ni suffisante, ne fut 
decrit que superficiellement, dans sa partie de Bieganowo a Go­
rzyce, par Th. W ó 1 f e r en 1891. La partie qui s etend jusqu'a 
Miłosław fut etudiee en 1912 par Kom. Lauteur constate, 
dans la presente etude, son parcours ąu dela de Winna Góra; 
une partie, qu’on traitait parfois comme moraine frontale. 
Dans cet oes d une longueur totale de 19 kim il y a deux 
parties a distinguer — celle de NE en formę d"un rempart rap- 
pelant un remblai artificiel de chemin de fer, et celle de SO de 
Gorzyce a Winna Góra ou 1’oes en question presente une suitę 
de monticules separes par des bassins et des pres — tout en con- 
servant cependant, par endroits la formę d un remblai allonge. 
L oes ne suit pas une ligne droite quoique le sens qu il prend soit 
en generał celui de NE a SO. Sa largeur est, a la base de Fextre- 
mite NE, de 100 m environ — tandis que celle de SO atteint 
meme 1000 m; sa hauteur relative est de 1,5 a 12 m — la hauteur 
absolue: de 90 119 m au-dessus du niveau de la mer. La crete
en est ondulee. Aux rebords de l'oes s’etendent alternativement, 
de l un et de 1'autre cóte, les chenaux d'oesar, surtout dans la 
partie SO. Les pentes y sont asymetriques et leur inclinaison est 
de 18°—45°; elle devient plus grandę du cóte du chenal d'oesar. 
Pour en illustrer les details, 1'auteur a dessine plusieurs profils 
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transversaux et presente des photographies. Les culminations 
de la crete forment le plus souvent des aplatissements horizon- 
taux et etroits. Quant a sa substance 1’oes est formę des sables 
et des gres menus et gros avec des cailloux bien roule d’une 
epaisseur de 2—30 cm. Les gros gres sont cimentes dans certains 
endroits par des calcaires. Ces materiaux presentent des couches 
bien distinctes ou parfois melees, et ler profil prend la figurę 
dune stratification transversale anticlinale, syndinale ou sinc- 
linant d’un cóte a 1’angle dinclinaison different. Ce qui est bien 
etonnant, c’est qu'il y a certaines couches 8’une inclinaison pa- 
rallele a celle des pentes, et parfois meme d’une inclinaison 
beaucoup plus grandę. La coupe longitudinale demontre les cou­
ches en position horizontale ou bien s’abaissant dans la direction 
de 1’oes. Quelques dessins des devoilements executes par l’au- 
teur ainsi que plusieurs photographies presentent ces details 
d une maniere bien nette.

L'auteur s'est occupee, enfin, de 1'anthropogeographie. Ilafait 
ressortir les rapports entre la situation des habitations (Zieliniec, 
Wygoda, Krzywagóra, Miłosław) et le parcours et le profil de 
1'oes en question. Ces habitations se groupent sur la crete de 
1'oes et, plus souvent, sur ses pentes. Au point de vue de son 
importance economique 1’oes est un terrain de paturages, des 
reboisements ou bien d une culture agricole adaptee d une faęon 
speciale a son sol infertile. On exploite tout pres des habitations 
la tourbe qui se trouve dans les chenaux d’oesar; les gres et les 
sables d’oesar fournissent aussi le materiel pour la construction 
des remblais de chemin de fer et des chaussees, des tubes en ci- 
ment, des tuiles etc., ainsi que pour le remblaiement des bassins 
marecageux (chenaux d'oesar plus plats) transformes de la sorte 
en terrains d’agriculture. Cest a cause de cela que 1’oes est nivelle 
completement sur des vastes etendues et s’efface, tour a tour, du 
paysage morphologique.

Quant a l origine de 1’oes de Września, il y a, selon l opinion 
de 1’auteur, deux explications a accepter: 1° Son origine est due 
a l'accumulation des eaux subglaciaires dans une fissure au fond 
du glacier — ce qui serait prouve par le parcours de la crete et 
1’amincissement des grains de sable dans la direction SO et sa 
largeur assez restreinte (surtout dans la partie NE). D’autre 
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part, etant donnę qu'il n'y a pas de liaison entre 1'oes de Wrześ­
nia et les moraines centrales de Poznań et celles de Leszno et que 
la direction prise par 1'oes est differente par rapport a celle des 
pradolines — il faudrait plutót admettre: 2° lopinion de Lei- 
v i s k a qui tire les origines de 1'oes du rebord de deux parties 
du glacier. La solution de ces problemes ne serait possible qu'a- 
pres des etudes geologiques detaillees de ce terrain ainsi que 
des terrains avoisinants.

E^LICATION DES FIGURES
Fig. 1. L‘oes pres Zieliniec.
Fig. 2. Une partie de 1 oes d une formę de remblai aplati bien visible, avec 

un moulin a vent au dos.
Fig. 3. Deblayement transversal de 1’oes. Les couches de gres et sables sont 

inclinees dans un sens.
Fig. 4. Ln cimetiere sur 1 oes. Linclinaison des pentes est asymetrique; 

les parties de 1 oes plus eloignees sont detruites et changees en terre 
de culture.

Fig. 5. Deblayement longitudinal de la partie sud-ouest de 1'oes.
Fig. 6. Deblayement de meme altitude, mais transversal.
Fig. 7. Deblayement transversal; on aperęoit les couches en position en 

generał synclinale.
Fig. 8. Deblayement longitudinal. Les couches sont inclinees dans un sens. 
Fig. 9. Deblayement longitudinal de l'avant-pied de 1'oes, situe plusieurs 

metres plus loin du precedant. Les taches noires sont des amas 
d’argile.

Fig. 10. Deblayement transversal et longitudinal pres de Wygoda.
Fig. 11. L^ne partie du deblayement de la fig. 10. On aperęoit les couches 

des sables et gres intercalees a celles des cailloux cimentes des 
calcaires.

Fig. 12. Les couches tres minces de sables de la fig. 10.
Fig. 13. Deblayement au sommet de loes renfermant du materiel tres mince. 

Le manque complet de cailloux.
Fig. 14. Une partie de 1’oes avec des bouleaux et pins.
Fig. 15. Le paysage onduleux de Miłosław vu a travers le chenal de Loes. 
Fig. 16. Un fragment de 1’oes appele Winna Góra (36 m au-dessus du niv. 

d. 1. m.).
Fig. 17. Profils transversaux.
Fig. 18. Carte des parcours des moraines du Sud (2) et moyenne (1) de 

Poznań, et de 1’oes de Września (3).
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